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Hirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. 'Tamże nabywać 
można pojedyncze numery Dziennika, 


Cens pojedynczego numeru 5 kop. 


= DZIENNIK ŁÓDZK 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


PRZEZ 


KALENDARZYK. 


Dziś: Anzelma B. 


Jutro: Op. św. Józef. 
Wschód slonca o godz, 4 min.L6. Zuchód o godz, 7 min, 8 
7 min. 25, 


Długość dnia godz. 14 mb. 7. Przybyło dnia godz. 


Biuro Redakcyi i Administracyi 

ulica Piotrkowska, hotel Hamburuki Nr. 2 75, 
Adres telegraficzny: 

„DZIENNIIE,* LÓDŹ. 


i w Łodzi, 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petltem lub za jego 
miejsce 6 kop, z ustgpstwem wrazie 
częściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
bata. 

Nekrologi za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 13 kop, 

Stałe 5 wiersrowe ogłoszenia adra- 
sowe po rs. $ miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 ra. 
ustępstwo dodatkowe ogólne 6y 


Ogłoszenia nrzyjmowane są: w Administracyi „Dziennika** 
oaz w Biarach Ogłoszeń Rajchmana i krendlera w Warszawie 


Rę <0pis; nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracana. 


UPRAWA BAWELNY 


w kraju zakaspijskim. 
—$— 


zultatem. 

W r.z. kupiec Konszyn polecił swemu 
agentowi p. Okuszce asia pierwszej 
próby uprawy bawełny w oazie merwskiej, 
Użyto w tym celu nasion amerykańskich, 
indyjskich i egipskich. Grunt użyty pod 
uprawę, znajduje się w odległości 12 wiorst 
od Merwu ruskiego i należy do tekińców 
merwskich plemienia Wekil. Jest to zie- 
mia bardzo urodzajna, pod względem zaś 
geologicznym, jest to lias, 

Do uprawy gruntu posłużyły specyalne 
pługi, używane po plantacysch amerykań-| 
skich. Siewu dokonywano kilkakrotnie w, 
czasie od d. 17 marca do d. 27 maja. Już 
w drugiej połowie sierpnia odbyły się zbio-| 
ry pierwszego siewu z d. 17 marca, Na. 
każdą dzi ing, wysiano Bady nasienia,’ 
przyczem użyto 6 gatunków bawełny ame- 
rykańskiej, I indyjskiej tak zwanej syjam- 
skiej i 1 egipskiej. Chociaż grunt oazy 


merwskiej wielce jest obny ze składu 
swojego do gruntu doliny Nilu, jednakże 
siew bawełny egipskiej wcale się nie po-| 
wiódł, co zresztą dało się przewidzieć, | 
ponieważ przysłano złe nasiona, Przez. 
cały czas wegetacyi rośliny, trzy razy na- 
wadniano grunt, tyle go bowiem wymaga 
tigela: me 3 A 
ierwszej owie listopada zbiory 
były Ry całkowicie ukończone, przyczem 
okazało się w rezultacie, że z 12 dziesięcin 
otrzymano 1,100 pudów bawełny nieoczy- 
sztzonej; do oczyszczania użyto ginnów 
amerykańskich, które z owych 1,100 p., 
t. j. zbioru z 12 dziesięcin, wydały 205 p. 
czystej bawełny. Rezultat ten uważają zą 
bardzo pomyślny i tak jest rzeczywiście, 
tembardziej, że trzeba przecie uwzględnić 
nowość całej sprawy wogóle i brak do- 
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JAMES PAYN. 


W ZASTĘPSTWIE 


0 


POWIEŚĆ. 
Przekład Wiktoryi Rosickiej. 


—m 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 67). 


— Musi być chyba waryatem— pomyśla 
ła pani: Wardlew — umie malować, a pisać 
nie może. i 

—A najmniej jest to dla mnie rze- 
CZĄ a objaśniał gość, doty- 
kając prawej ręki. Wybaczcie panie, ale 
muszę juź was pożegnać; spodziewam się 
wszakże, że spotkamy się jeszcze w życiu. 

— Czy „5d. się, czy nie, panie Pe- 
arson—żegnając się, zawołała Nella — nie 
hi ew nigdy o przysłudze jaką mi zro- 
bifes. 

— Oóż to za oryginał — wykrzyknęła 
pani Wardlew po wyjściu gościa. 

— Bardzo dobry choć nieszczęśliwy stą- 
ruszek—odparła Nella. 

— Wolałabym wszakże, !aby był więcej 
do ludzi podobny. 

— Zdaje się, że przechodził koleje w 
Życiu, które go strasznie sterały. 

— Ale jąk można umieć rysować a nie 

dz ger — pytała znów pesi korony 
— jest w j jemnica, uję, że 
Jokua nie było w ie » 


-— „Petersb, wiedomosti” dowiadują się, 
Że ustawa wekslowa opracowana już zosta- 
ła w ministerynm sprawiedliwości w szcze 
gółach. Pomiędzy innemi, dziennik ten 
przytacza następującą zmianę w dotychcza- 
sowych przepisach: według obowiązującej 
ustawy, weksel, tracący swą wagę prawną, 
nie może być ustąpiony przez zwykłą ce- 
syę na odwrotnej stronie wekslu, stąd też 
postanowiono, aby właściciel, który przed. 
stawia do egzekwowania weksel tego ro- 
dzaju, winien był dowieść, iż nabył go le- 
galnie za cesyą wtenczas, gdy dokument 
nie stracił jeszcze znaczenia zobowiązania 
wekslowego. Do liczby dowodów zaliczone 
będą przekazy i zeznania świadków, 

Przemysł. Według najnowszych danych 
statystycznych, w 6-ciu litewska - białorus- 


W tymże samym czasie dokonano dru- 
giej podobnej próby, a mianowicie beg 
okręgu czardżujskiego, Astanakuł - Inak, 
zasiał na swych gruntach również nasiona 
bawełny amerykańskiej, Grunty te poło-| kich 
żone są nad Amu-Daryą i co do urodzaj. 3,100 
ności, gleba ich znacznie ustępuje gruntom |mionowicie: w kowieńskiej 776, w gro- 
oazy Merwskiej. Pomimo jednak tak nie- dzieńskiej 659, w mińskiej 596, w witeb. 
korzystnych warunków, rezultat wypadł skiej 573, w mohylewskiej 510, w wileń. 
bardzo pomyślny. Według zdania ruskie-. skiej 168, Wszystkie te“ fabryki i zakłady 
go agenta politycznego w Bucharze, Cza- przemysłowe dostarczają wyrobów za oko- 
rykowa, bawełna zebrana przez wspomnia- ło 30 i pół miliona rubli, z której to su- 
nego bega, znacznie przewyższa co do ja-| my najwięcej (8,470,493 rs.) przypada na 
kości przywożoną z Ameryki, ,gubernię grodzieńską, zwłaszcza na powiat | 

Dwie te- próby pobudziły nakoniec do‘ białostocki, następnie na mińską 7,121,487} 
zajęcia się uprawą bawełny w kraju za- rs., na wileńską 4,736,654 rs., na kowień- 
kaspijskim. I tak p. Okuszko w r. b. ma ską 4,349,344 rs., na mohylewską 3,868,120 | 
zasiać w Merwie już 400 dżiesięcin, pod-|rs. a na witebską 2,115,140 rs, W fabry- 
czas gdy w r. z, zasiał tylko 12, Dalej, kach pracuje ogółem 27,955 robotników, | 
towarzystwo Środkowo-azyatyckie Kudrin 'z której to liczby blizko połowa (12,383); 
i sp. również zasiewa w r. b. przeszło 100 przypada na gubernię grodzieńską, 3,513) 
dziesięcin. Można więc spodziewać się, że na kowieńską, 3,414 na mińską, 3,354 na| 
uprawa bawełny w tamtych stronach wkrót- mohylewską, 2,882 na wileńską i 2,409 nal 
ce przybierze zuączniejsze wymiary. |witebską. Z ogólnej liczby 27,950 robot-| 

SB ników na dorosłych przypada 22,300. Męż- 

kobiet 34,389. | 

2 3 j Około */, ogólnej liczby fabryk należą do| 

Przemysł, Handel i Komunikacye. |żydów, a Mińsku z 47 fabryk zaledwie 8 
jest własnością chrześcian. Dzień roboczy 

Handel. Ministerynm skarbu zajęte jest jest niezmiernie długi, dochodzi niejedno- 
obecnie wyszukaniem środków do rozwi-| krotnie do 17 godzin na dobę. Pod wzglę- 
nięcia i rozszerzenia handlu zewnętrznego | dem sanitarnym urządzenie fabryk, szcze- 
Rosyi. Korzystając z wystawy międzyna- | gólniej żydowskich, jest bardzo wadliwe, 
rodowej, która będzie otwarta w Barcelo- | Przeciętny zarobek tygodniowy wynosi: dla 
nie w dniu 1 maja r, b., minister skarbu mężczyzny 4 rs. 49 kop., dla kobiety 2 rs, 


czyzn pracuje 65,62"/,, 


32 kop., dla małoletnich 1 rs. 33 kop. Od 
roku 1885 przeciętny zarobek tygodniowy 
dorosłych zmniejszył się o 4,5*/,. 

— Przed kilku tygodniami w majątku 
Czerwony-Dwór pod Wilnem zgorzała fa- 
bryka mchów torfowych oraz wojłoku ro- 
ślinnego, należąca do Gedroica. Ntraty są 
bardzo znaczne, 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda. Petersburg, 17 kwietnia, Wobes 
zniżkowych depesz berlińskich na tutejszym targa 
wekslowym podaż trąt zagranicznych była bardzo 
ograniczoną, podczas gdy popyt ze strony przywo- 
Łowców, pokrywających swoje zobowiązania i ze 
strony spekulantów, grających obecnie wyłącznie 
na zuiżkę rubia, przybrał znaczne wymiary. Skot- 
kiem tego podniosł się kora va Londyn do 121.70, 
na Paryż do 47.90, na Berlin do Ł9.35, na Am- 
sterdam do 100.25; wartość rubla ohniżyła się prre- 
to od wczoraj przeszło o 1',%, Złoto podrożał , 
do 9 r. 66 kop. a kurs kuponów podniósł sig do 
193. Na targa papierów publicznych osłabło tak- 
że usposobienie, zuiźce uległy kursy wszystkich 
papierów, z wyjątkiem metalicznych. Renta ułsta 
6-cio procentowa brła uabywauą po 207 — 200$), 


uberniach istnieje obecnie ogółem! pięsioprocentowa po 160V,; pożyczka 4. osłabia 
ubryk i zakładów przemysłowych | 


do 83, pożyczki wschoduie emisji trzeciej do 
pierwszej do 987, Kurs pożyczek prezaiowych 
obniż ł sig o V,9/, a mianowicie do 264 za emisyg 
pierwszą i do 244 za drogą. 

Targi zbożowe. Sprawozdanie tygodniowa (do 
dnia 18 kwietnia). Powietrze ocieplilo się zur- 
cznie i od pewnego czasu sprzyja bardzo wzrasta- 
jącym zasiewom ozimym i robotom w pola, które 
postępają szybko. W okolicach Niemiec nawie- 
d+onych powodzią, zbiory tegoroczne uważać mo- 
ina za stracoue, w uajlepszym rarie mogą być 
tam zasia”e jeszcze szy: ko roszące rośliny paste- 
Na handel zbożowy niemiecki może to po- 
jeżeli w nunych oko- 
liceach zbiory będą obfite. Na targach kań- 
skich usposobienie wzmocziło się zoacznie w tri 
dniu ubiegłym, Skatkiem żwawszego wywozu S 
ła się uczuć silniejsza potrzaba pokryć, © wywo- 
talo zwyżkę cen. Na rynkach partowych zapasy 
pszenicy zmniejszyły Rię znaczuie, leos u farmerów 
mają być o wiele większe niż przed rokiem. Ja- 
wne zapasy zmalały w tęgodniu ubiegłym z 
82,583,000 baazli pszenicy na 31,930,000 baszli = 
8,894,000 baszli kukurydzy na 8,524,000 basri 
W Anglii niepogody w połączenia z wyłszemi no- 
towaniami amerykańskiemi oddziałały  wrrmaacnia- 
jęco na targi zbożowe. Dowozy ziarna krajowegy 
nie wystarczały na zaspokojenie potrzeb spoży w- 
ców; przypływ 'z Kalifornii był także mały. Po 
większyły się dowozy z Iodyj, lecz znaczna ich 
Część odeszła zaraz do lądu stałego Na targach 
francuskich panowało usposobienie mocne, joer 
rach był mały. Na giełdzie paryskiej notowania 
podlegały tylko nieznacziym wahsuiom, spekala- 
cya niema podstawy do żwzwszej działalności. 
ago jednak przyszłość wzbudza obecnie więcej 


wne. 
zostać bez wpływa większego, 


zaufunia. W baadia riaroem rzeczywistym 
odaż zmalała znaaczsie, 


piła poprawa, 


ich obszernych dobrach samotnie, siostra, 
o ile ją pani poznałaś, jest dobrą istotą, 
iale wcale nie odpowiednią towarzyszką dla 
į mnie. Zostanę w Anglii, jeżeli pani nie 
jedmówisz zostać moją żoną i panią tego 
wszystkiego co posiadam. 
5 f — Nie spiesz się z odpowiedzią — zawo. 
Tego samego dnia pan Wardlew czyje: | lał szybko, widząc poruszenie Nelli —- na- 
chał z Londynu w towarzystwie Mil urua. myśl się dobrze, nie łam szczęścia człowie- 
— Udało mi się o dzień jeden Przyśpie- ka jednem nierozważnem słówkiem. 
szyć powrót — tłómaczył się przy obiedzie | — Panie Milbura, musisz pan posłyszeć 
młody człowiek, | : „  „„ (dzisiaj stanowczą moją odpowiedź—poweż- 
— To bardzo pięknie drogi Herbecie, iż | nie przerwała Nella. Szanuję pana i ce- 
Śpieszyłeś się aby mnie jaknajprędzej zo- | nię, ale propozycyi pańskiej przyjać nie 
baczyć — czule odpowiedziała panną Mil- | mogę. Nieszczęścia jakie mnie spotkały... 
burn, `] . „| — Ja teźuie naglę— przerwał Milburn— 
Drogi Herbert milczał. „Drażniła go już | wiem co przecierpiałaś i nie powinienem 
potrosze wieczna opieka i uwagi siostry, | może mówić dzisiaj o moich uczuciach, lecz 
drżącej na samą myśl, że ten—nieumiejący tą niepewność... 
dbać o siebie drogi Herbert — mógłby się| — Nie tłówacz się pan, proszę — byłeś 
zakochać w jakiej kobiecie. |tak bardzo dobry dla mnie, mam szczerą 
Po obiedzie całe towarzystwo udało się przyjaźń dla pana, ale nie mogę zostać 
na spacer. Milburn, korzystając ze sposob- pańską żoną. 
nej chwili zbliżył się do Nelli i zaczął, — To mi wystarcza; mie mam wa 
opowiadać o pobycie swym w Londynie, |pytać o coś więcej, a jedaak odpowiedz mi 
— Miss Milburn mówiła nam, że już pani przez wzgląd na mnie saimago, na jò- 
ostatecznie pańskie majątkowe sprawy zo- duo pytanie. Odpowiedz mi, gdyż w prze- 
stały uregulowane— mówiła Nella — zacz- ciwnym razie łudzić się nie pezestanę, że 
niesz więc pun życie istotnego dżentelwana. pozyskam z czasem twoją miłość, 
— Tak jest pani, ukończę wszystko odrzucasz mnie dla tego, że kochasz iv- 
wkrótce, ale zależeć to będzie od pani. |ego? 
— Odemnie? — wesoło odparła Nella — | ilny rumieniec obla? twarz Nelli, —spu- 
ależ ja się na interesach wcale nie znam. |Ściła głowę a lzy zabłysły w jej oczach. 
— Pani jednak zdanie rozstrzygnie kwe- | Milburn zrozumiał odpowiedź. 
styę, czy zostanę tutaj, aby prowadzić ży.| — Powróćmy do hotelu, czekają na nas 
cia istotnego dżentelmana, czy też powrócę |— rzekł po chwili. j 
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Uznanie ze strony panny 
Milburn. 


do Chin. pani, nie jestem wart 
— Miałbyś pan wracać do Chin?—z po- W milczeniu zawrócili i każde æ nich 
dziwem pytała Nella, udało się do swego pokoja, 


. — Tak jest. Nie umiałbym żyć w mo-} 


Nazajutrz Nella wczesnym rankiem wy- 
biegła nad morze; odmowa udzielona Mil- 
burnowi spokoju jej nie dawała — dotych- 
czas przez myśl jej nie przeszło, aby oa 
mógł się w niej zakochać. Teraz jut nie 
mogła wahać się dłużej, wypadało wiezwio- 
cznie udać się do Loadynu. Poprzedniego 
wieczoru powiedziała 0 swojem poètaso- 
wienia państwu Wardlew, nazajutrz miała 
wyjechać i oczekiwać w Londynie pa od- 
| powiedź swego nauczyciela z Richmond, do 
którego napisała właśnie list z prośbą o 
wyszukanie odpowiedniego profesora, który- 
|by mógł ją przygotować do zdania egza- 
|minu w szkole sztuk piękaych. 

S na świeżem powietrzu 
troc 


j 

się 
|-- 142. Najdroższa panso Heleno, 
pani (wszędzie — z euturyszmem wolała, 
zbliżając sig miss Milburn— chcz pani wy- 
jrazić moje uwielbienie za twoje takiowne 


i uczciwe postąpienie. 
| — Cieszę się pozyskaniem uznania par: 
|-— chłodao odparła Nelia — aly wie wiem 


|czem sobie na nie zasłużyłam, cóż zrobi. 
łam takiego? 


rzeć całą niewłaściwość kroke 
— Mówist pani — revet 
chlodvo przerwała N 

— Ach w pani chyba jatet też pa 


brzmiała 
Q! płaczji bardzo słusznię, żę sesiste 
„Hr, og deegiego Harbert sa mają latku SO 
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gdy młynarze okazoj vikus, och do kupna 
pomimo wyższych ah. Belgii i Mbtandyi targi 
zbożowe zachowały postaw mocną, lecz obroty nie 
przybrały znaczoiejszych wymiarów, Na targach 
pac ich i węgierskich dowozy byty małe, tak 
samo jak zapotrzebowania. Na giełdzie wiedeń: | 
skiej, rozwinęła się ogromna s;ekulacya na kaku- 
rydzę. Targi niemieckie były wogóle spokojne, w 
Berlinie notowania końcowe mało różniły się od 
przeszłotygodniowych. Wk ótce spodziewają się 
na rynku międzynaredowym większego napływa 
ziarna ruskiego, gdyż zapasy żyta we*nątrz Rosyi 
mają być jeszcze bardzo znaczne. W portach wy- 
worowych ruskich panuje obecnie usposobienie 
mocne, 

Cukier, Petersburg, 16 kwietnia, Na ta- | 
tejszym targu cukrowym ruch był bardzo mały w 
tygodnia ubiegłym. Mączka krystaliczna w sprze- 
daży cuke wej miała odbyt po cenach ostatnich. 
Towar dostawowy oddawany po cenach zeszłotygo- 
dniowych nie znalazł nabywców. Rafinada utrzy- 
mała sig przy cenach niezmienionych, | 


Kronika Łódzka. 


(—) Z teatru. Dramat „Na jedną kare 
A Sienkiewicza, znany jest tutejszej pu- 
bliczności. Znamy wszyscy zalety tej sztu- 


DZIENNIK ŁUDZKI, 


wyżynom sztuki dramatycznej, szczerze teź 
życzymy mu szczęścia na tej drodze. Po 
stać księcia odtworzył p. Nowakowski z 
godnością, z pewnym w właściwych grani- 
cach utrzymanym charakterem feodalizmu. 
Rola Pretwica i Drabomira, znałazły przy- 
zwoitych przedstawicieli w pp. Dłuskim i 
Zapałowiczu. Całość przedstawienia była 
gładką i zainteresować zdołała licznie ze 
branych widzów, 

© Co piszą o Łodzi? W korespondencyi 
z Łodzi do „Ruskich wiedomostiej” czy- 


tamy między innemi. „Chociaż zakres dzia- | 


łalności inspekcyi fabrycznej jest bardzo 
ograniczony przez nadanie jej praw wystę - 


| powania na drogę sądową tylko co do wy- 


kroczeń przeciwko przepisom o pracy ma- 


łoletnich robotników w fabrykach, choci»ż 
jsiły jej są ograniczone (w 10 guberniach 
Królestwa Polskiego jest tylko 2 inspekto-| 
rów) i chociaż istnieje ona wcale niedawno 
(od 13 października 1887 roku), zdążyła 
wszakże zaznaczyć swą działalność we 
wszystkich sferach życia robotniczego, Wie» 
my z uajwiarogoduiejszych źródeł, że dzięki 


j dzi, 
| 
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że więc powód ma prawo żądać od! (—) postępują u nas nię. 
niego zapłacenia należności i nie potrzebu- |kiedy zanadto samowolnie z lokatorami, 
je zwracać się ze swoją wierzytelnością do | Częstym skargom w tej mierze trudno zaw. 
masy. Sędzia uznał obronę powoda za za-|sze dać miejsce, — właściwszą jest tu dro. 
sadną i zasądził od pozwanego całkowitą jga sądowa. Jednakże zdarza się czasami, 
sumę z procentami i kosztami, Że lokator nie może korzystać z tej drogi, 
(—) Towarzystwo strzeleckie. W pouie|nia ma bowiem kontraktu w ręku. Oto 
działek dnia 23 kwietnia o godzinie 5 pojnp. właściciel pewnego dómu przy ulicy 
południu, na strzelnicy, odbędzie się ogólne | Dzielnej, zamieszkały w okolicy, pozostawił 
zebranie członków łódzkiego towarzystwa |rządcy domu nieograniczone pełnomocnie. 
strzeleckiego. Na porządku dziennym: wy-|two, a rządca używa tego prawa w sposób 
bory do zarządu i narady nad urządzeniein | bardzo przykry dla lokatorów. M mniejszą 
uroczystości strzeleckiej podczas Zielonych |już o to, że trudno się doprosić o uporząd. 
| Świątek. kowanie podwórka, miejse ustępowych i-t. d. 
(—) Straż ogniowa. W niedzielę dnia |ale rządea, jakby z zasady, nie „zawiera 
24 kwietnia, o godzinie 7 rano odbędą się |z lokatorami kontraktów na piśmie, uma» 
ćwiczenia dla strażaków z I, II i IV od-|wia się na rok, lecz od woli jego zależy 
działu łódzkiej straży ogniowej ochotniczej.| wyrzucić lokatora nawet przed upływem 
Zarząd prosi o punktualność. Z dniem ju- | terminu umowy, gdyż lokator nie mą do- 
trzejszym rozpoczyna się serya rannych|wodu w ręku. Tak się stało z niejakim 
ćwiczeń naszej straży ogniowej. |S. C., który musiał wyprowadzić się wśród 
(—) Targi zbożowe z dnia 21 kwietnia. Na zimy. Obecnie znów od krawca J. K., któ. 
stacyi towarowej sprzedano 100 korcy psze- 


jry zajmuje mieszkanie na rok wynajęte i zą 
nicy po 6.80 rs. i 200 korcy po 6.60 rs; dwa kwartały zapłacił po 26 rubli, rządca, 
żyta 100 korcy po 3.70 rs.; owsa 170 kor- |oprócz 25 rubli za trzeci kwartał, wymagał 


ścisłej 3 suwiennej działalności inspekcyj 
fabrycznej, prawo 0 pracy małoletnich ro- 
botników całkowicie stosuje się już w wiel- 
kich fabrykach, i wykroczenia przeciwko 
niemu spotyka się jedynie w bardzo dro- 
bnych zakładach przemysłowych. Z 5 pro- 
tokułów, spisanych w drugiej połowie r. z, 
w guberni piotrkowskiej, jeden tyczy się 
fabryki średniej wielkości; protokół ten 
powstał skutkiem wykroczenia ze strony 


ki, napisanej w tonie podniosłym, nacecho- 
wanej oryginalną charakterystyką działa- 
jących osób, noszącej znamię niepospolite- 
go talentu. "Treścią sztuki przeto zajmo- 
wać się nie mamy potrzeby, a powiemy 
tylko kilka słów o wykonaniu, z okazyi 
czwartkowego przedstawienia, Główny cię- 
Żar zadania w tym dramacie spada na 
Józwowicza i Stellę. W dragim szeregu 
stoją niemniej pierwszerzędne postacie, Žu- 
ka, Pretwica i Drahomira, w trzecim wre- 
szcie, widzimy wybornie skreślone sylwetki 
księcia i Miliszewskich. Z roli Józwowi- 
cza wywiązał się p. Kopczewski szczęśliwie 
pod względem formy w grze, pod względem 
deklamacyi i zrozumienia charakteru roli. 
Lecz w roli tej głównym czynnikiem jest 


prowadzeniu książek o zapisywaniu robo: 
tników tej kategoryi i t. d. Lecz działal- 
ność inspekcyi fabrycznej nie ograniczała 
się jedynie do nadzoru co do wypełniania 
prawa z d. 1 (13) czerwca 1882 r., lecz! 
nietyle stanowczość i energia, 0 której Żuk | dotknęła wszystkich stron życia fabryczne- | 
opowiada, — tych bowiem przymiotów w|go. W samej rzeczy, prawie w każdej 
działaniu Józwowicza mało widać, — lecz | mniej lub więcej znacznej fabryce można 


ksya i pewien stopień demonizmu. W grze |tutaj wskażą wam schody murowane, które | 
p. Kopczewskiego czynniki te zamało były | powstały dzięki żądaniom inspekcyi fabry- 
uwydatnione. cznej, zamiast drewnianych, nieprzedstawia- 

Sympatycznie wywiązała się z roli Stelli|jących bezpieczeństwa od ognia; — tam na; 
panna Wyrwicz, ale była to Stella, jaką | jakieś ogrodzenie transmisyi lub niebezpie- 


fabrykanta przeciwko wymaganiom prawa) pod N. 
o posiadaniu metryk przez małoletnich,|rów należności za lokal. 


cy po 2.10 rs. korzec, 

Na Nowym Rynku sprzedano 180 korcy 
pszenicy po 6.60 rs. do 6.90 rs.; 400 kor- 
cy żyta po 3.65 do 3.75 rs. korzec. Popyt 
był w ogóle słaby. Wszystkiego zboża 
sprzedano około 1,200 korcy. 

(—) Napad i rabunek. Onegdaj około go- 
dziny 8 wieczorem Wilhelm Matz właści- 
ciel domu ua Wschodniej ulicy pod N. 
1413 wybrał się do drugiego swego domu 
786, celem odebrania od lokato- 
Matz odebrał od 
kilku lokatorów około rs. 30 i już po 10 
wracał do domu. Niedaleko ulicy Space- 
rowej napadło na niego czterech drabów, 
odebrali pieniądze i chcieli ściągnąć z nie- 
go pallo. Na wołanie Matza-o pomoc nad- 
biegli żołnierze z koszar i puścili się za 


jrabusiami w pogoń, lecz bezskutecznie. 


(—) Nadesłane. Szanowny panie reda- 
ktorze! We wezorajszym numerze „Dzien: 
nika” przy wzmiance 0 rozporządzeniu p: 
poliemajstra co do rozwożenia cegieł i wap- 
na w wozach nakrytych, słusznie pan wspo: 
mina o potrzebnem jeszcze poleceniu tutej- 
szej straży policyjnej, aby nie pozwała na 


można sobie wyobrazić w zwykłych wa-|cznych części maszyn. 

runkach życia, w domu obywatelskim. W| (—) Z sądu. W dniu wczorajszym w Ssą- | 
sercu tej księżniczki wichrzy niezwykły |dzie pokoju wydziału I-go rozbieraną była | 
huragan, tem dziwniejszy, że obiera sobie 
za ofiarę kwiat egzotyczny. Postać to z 


świadoma swych celów, nieubłagana = ślady tej pożytecznej działalności: | 


i 


sprawa cywilna z powództwa domu zagra- 
nicznego przeciwko tutejszemu kupcowi, 


Í 


zamiatanie ulic i chodników w godzinach 
kiedy największy ruch panuje na ulicy. 
Korzystam ze sposobności i zwracum uwa- 
ge na większy jeszcze nieporządek w na- 


,Szem mieście, mianowicie na czyszczenie 


wspólnikowi firmy Jakób Izraelson et Q* 
w osobie Joela Herzenberga o 360 marek. 
Obrońca pozwanego złożył dowody, 
nik jest upadłym, że więc powód powinien 
ze swym długiem zwrócić się do masy u-| 
padłości dłużnika. Obrońca zaś powoda 
przedstawił dokument osnowy następującej: 


mgły, jak mówi Żuk, przy czysto serco- 
wem usposobieniu, gwiazda, co błyszczy, 
ginie i rzuca pomrok na ludzi żyjących w 
jej atmosferze, Panna Wyrwicz zamłodą 
jest jeszcze artystką, aby podołać | mogla | 
trudnościom takiej roli. Dzielnym Żukiem 
był p. Winkler. Widząc go ciągle w ro- 
lach komicznych, nie spodziewaliśmy się, aby Przy zajęciu ruchomości u dłużnika Her- 
utalentowany ten artysta nagiąć się potra- | mana Friedlendera przyjął upadły Joel Her- 
fił do poważniejszych kontemplacyj; wyko-|zenberg dozór nad temi ruchomościami na 
nanie roli Żuka, w całości konsekwentne siebie i podpisał się: Joel Herzenberg wspól- 
a w szczegółach szczęśliwe i staranne, da-|nik firmy J. Izraelson et C°. Tym spaso- 
ło nam poznać, że p. Winkser dąży ku bem H. uznał, że jest bandlującym w Ło- 


donoszący, iż mieszkanie oczękuje na nią. 
Wskutek tego telegramu pan Wardlew na- 
pisał znany nam list do Ralfa Penni- 
cuicka. 

W dnia wyjazdu odebrała Nella wiado- 
mość od swojego profesora z Richmond, 
iż znalazł odpowiedniego profesora w oso- 
bie niejakiego pana Williama Pearson. 

— Czyżby to miał być mój znajomy z 
Seandobeach? — myślała Nella siedząc 
w wagonie — czy to tylko jego imien- 
nik? 


nie uwierzysz jaką radość sprawiła mi 
twoja rozsądna odpowiedź; z jego strony 
było to szaleństwem, na szczęście ty zro- 
zumiałaś położenie — pozwól mi proszę 
uściskać się, droga panno Nello.— Nie wi- 
dzę tego potrzeby— usuwając się — odrze- 
kła zagadnięta. 

— W każdym razie liczyć możesz na mo- 
ją przyjaźń—niezrażoną odparła miss Mil. 

urn. 

— Dziękuję, ale korzystać z tej przy. 
jaźni nie będę mogła, drogi naszego życia 
nie zejdą się chyba nigdy; ja będę praco- 
wała na chleb podczas gdy pani... 

=- Chwileczkę — przerwała panna Mil- 
burn — nie chodzi tu nigdy o mnie ale o 
drogiego Herberta. słyszałam  kilkakro- 
tnie, iż zamierzasz pracować na siebie, 
i mczasem bawisz ciągle u państwa War» 

ew, 

— A więc? 

— Nie wiem, jak ci to powiedzieć — 
chciej proszę słowa moje przyjąć jak przy- 
Jacielską radę: moim zdaniem, dopóki nie 
wyjedziesz, niebezpieczeństwo nie  przesta- 
nie grozić. 

— Komu? 

— Ach nie chcesz mnie zrozumieć! mó- gorszem, one 
wię o Herbercie. Postąpiłaś z nim bar- szłość, w nadejście weselszego jutra. Nella 
dzo pięknie, ale dopóki tu zostawać bę- 
dziesz — chciałem cię właśnie panno He- 
leno prosić, o zrobienie mi tej łaski — czy 
zgi się wyjechać stąd  niezwło- 
cznie? 


— Interesy moje wymagają abym jutro 
wyjechała, — spokojnie odparła ` Nella — 
muszę jednak objaśnić panią, że gdyby 
okoliczności nie składały się w ten spo- 
sób, słowa pani nie przyspieszyłyby wyja- 
sdu ani na godzinę. To co mó- 
wiłaś mi przed chwilą było impertynencyą, 
o na wyrządzenie której nie zdobyła- 
by uczciwa kobieta, 

Nella po tych słowach oddaliła się szyb- 
ko W a taraz przynajmniej za co 


ma uważać i w jak fałszywem świetle 
lak i Pt c dir War- 
dew. Z pra radością ujrzała też 
wróciwszy do telegram z Londynu 


ROZDZIAŁ XVIII. 
Nauczyciel i uczennica. 


mi przyszlego swego nauczyciela, 


hotelu gdy pan Pearson zjawił się pewnego popo- 


miejsc ustępowych już o 8 wieczorem, w 
czasie, kiedy po całodziennej pracy czło- 


że rm edia chce użyć przechadzki i świeżego po- dzie przedstawienie amatorskie 
wietrza. 


W tych dniach 
spotkać się pomiędzy 8 a 
z bergerowskiemi, lecz zwyczajnemi nie- 
krytemi wozami, które nasze „Krakowskie. 
Przedraieście” obdarzyły obfitym nawozem, 
zatruwając powietrze w straszliwy sposób. 
Jeżeli nie ze względów hygienicznych, to 
dla samej przyzwoitości, należałoby zabro+ 
nić czyszczenia kloak przed północą. 
Jeden z zakatarzonych. 


miałem okazyę 
9 wieczorem nie 


łudnia. 

— Dziś dopiero odebrałem list pani, — 
tłomaczył swą nieobecność pan Pearson, 
znajomy z Sandybeach — wyjeżdżałem cza- 
sowo z Londynu. 

— Czyż nie jest to samolubstwem z mo- 
jej strony prosić pana o lekcye, gdy i tak 
jesteś bardzo zajęty — pytała Nella serde- 
cznie powitawszy przyjaciela, 

— Rysunki i malarstwo nie męczą mnie 
nigdy. Obecnie miałem innego rodzaju za- 
jęcie, trochę więcej nużące, ale już je 


jemnością podejmę się uczyć panią; czy to 
nie dziwny zbieg okoliczności, iż spotyka- 
my się znowu w ten sposób? 

— O to bardzo szczęśliwe zdarzenie dla 
mnie, — odparła Nella. 

— W samej rzeczy chciałbym, aby tak 
było; uważaj mnie panno Heleho nietylko 
2a swego nauczyciela, lecz i najszczerszego 
przyjaciela; bądź tylko względną, gdy mó- 
wię za dużo. Błogosławię szczęśliwą chwi- 
lẹ, która pozwolila mi oddać ci przysługę 
w Syndabeach, 

— I ja ją błogosławię — z wdzięczno- 
Ścią odpowiedziała Nella. 

W zachowaniu biednego nauczyciela by- 
ła jakaś szczerość, dobroć, coś, co wzbu- 
dzało w Nelli zaufanie; jego ekscentrycz- 
ność przerażała ją niekiedy, ale przyzwy- 
czaiła się z czasem do niej, a cierpliwość i 
wyrozumiałość jego przy lekcyach godną 
była podziwu. 

Pewnego dnia w czasie lekcyi posłaniec 
przyniósł list z napisem: „bardzo pilny.” 
Nella poznała pismo Rajmunda, przeprosi: 
ła więc nauczyciela i rozerwała kopertę. 

,— Zdajesz sią być strapioną — odezwał 
się Pearson, gdy Nella złożyła list. — Czy 
dowiedziałaś się czego przykrego? 

— Nie, niezupełnie. 

— Mówiłaś panno Heleno, że uważasz 
mnie za przyjaciela; — czy nie mogłabyś 
tego dowieść w danej chwili? Pokaż mi list, 
proszę, 

Nella bez oporu podała pismo; czuła 
potrzebę zasiągnięcia czyjejś rady, posły- 
szenia życzliwego słowa. 


Ojciec mój dowiedział się z Sandybeach o 


ukończyłem czasowo przynajmniej. Z przy- i 


jescze rewersu na pięć rubli, podwyższając 
tym sposobem komorne w ciągu trwania 
umowy, Przyszło z tego powodu do awan- 
tury, w której obecni stanęli po stronie 
lokatora. Prawdopodobnie sprawa pójdzie 
na drogę sądową, 

(—) Psia plaga zaczyna dokuczać z na- 
staniem wiosny. Mieszkańcy z tulicy Ce- 
gielnianej, w pobliżu domu Starka zamie- 
szkali, skarżą się, że szynkarz K. wypusz- 
cze duże psy bez kągańców na ulicę. Psy 
szarpią ubrania na przechodzących. . 

(—) Na piąte z kolei przedstawienie abo- 
,namentowe w teatrze Victoria, w niedzielę, 
! daną będzie „Uwodzicielka,” komedya w 3 
jaktach. Przy sposobności winniśmy spro- 
stosować omyłkę, jaka w ostatnim numerze 
, Dziennika zaszła co do autorstwa rzeczo- 
inej komedyi. „Uwodzicielkę” napisał nie 
'T. Barriere, jak to mylnie podaliśmy, lecz 
,Oktawiusz Feuillet, autor „Dwóch światów” 
ji granej niedawno komedyi „Chamilłac.” 
| W niedzielę kończy się pierwsza poło- 
‘wa abonamentu, Wykonanie dotychczśso- 
|wych przedstawień abonamentowych nie 
spowodowało skarg ze strony publiczności, 
|— korzystamy więc z okazyi, aby raz jesz- 
leze zachęcić przyjaciół teatru do rozkupie- 
|nia biletów na drugą połowę abonamentu, 
' gdyż pewni jesteśmy, że pod względem re- 
/pertuarza i gry, artyści nasi wypełnią swoje 
, zobowiązania jaknajsumienniej, 

(—) Dziś w teatrze Victoria danem bę- 
na korzyść 


biednych chorych. Bilety są jeszcze do na- 
jbycia przy kasie teatru Victoria od godzi- 
ny 12 w południe. Należy się spodziewać, 
jże teatr będzie przepełniony, że i reszta 
‘tanich miejsc znajdzie chętnych nabywców. 
| Stowarzyszenie wspierania . biednych cho- 
„rych zasługuje się uczciwie w zaktesie 
jswej działalności, przeto pod każdym wzglę- 
jdem zasługuje na gorące poparcie, 


l 


|.. „Najdroższa Nello! — pisał Rajmund, — 
twoim przyjeździe do Londynu. Nie : po- 
trzebuję ci pisać, z jaką przykrością myślę 
o samotnem tweia Życiu, którego zmienić 
nie jestem w stanie, Nienawidzę się chwi- 
lami za zbytek, w jakim opływam, podczas 
gdy ty może jesteś w nędzy, Ale. nie o 
tem chciałem pisać; wiem, Że pomocy nie 
przyjęłabyś żadnej. Pan Wardlew pisał 
do :nojego ojca z żądaniem, aby ten zrobił 
w parlamencie propozycyę naznaczenia dla 
ciebie jako córki żołnierza zabitego w Chi- 
nach, rządowej pensyi. Obawiam się, że 
odrzuciwszy wszelką pomoc od _ przyjaciół, 
nie przyjmiesz jej takża od rządu;  chcia- 
łem cię prosić, abyś tego nie czyniła raz ze 
względu na mojego ojca, który na czynione 
mu zarzuty najlepszą będzie miał sposo- 
bność odpowiedzieć publicznie, a przytem 
Nello masz nawet święty obowiązek zgo- 
dzenia się na to. Różne wieści krążące o 
twoim ojcu i całem zajściu w Dhħulang 
powinny być rozjaśnione; winnaś to pamię. 
ci swojego ojca. Z wszystkiego, co słysza- 
łem, kapitan Conway nie byłby zdolny do 
tego, co miał zrobić; musi się w tem kryć 
jakaś tajemnica bardzo bolesna, kiedy je- 
dyny jej świadek bez bólu mówić o niej 
nie może. Ja nawet nie mogłem  dotych- 
czas wydobyć od ojca wszystkich szczegó: 
łów. Dymyślam się, że wrodzona dobroć 
każe ci postawić pytanie, czy ta mowa w 
publicznem miejscu nie sprawi wielkiej 
przykrości mojemu ojcu? Bezwątpienia, że 
tak będzie na rażie, ale dowiemy się pra- 
wdy; ludzie przestaną stawiać zarzuty, 
które, prawdę powiedzieć muszę, bardzo 
ujemnie wpływają na stan zdrowia mojego 
ojca; jestem w mocnej obawie o jego zdro- 
wie. Proszę cię więc Nello o jedno, na- 
pisz słów kilka do ojca, donosząc mu, że 
posłyszałaś o jego zawmiarzo przedstawienia 
sprawy kapitana Conwaya na sesyi w par: 
lamencie i że nic nie masz przeciwko 
temu. 8 
zczerze przywiązany 
Rujmoud Pennicuick.” 
: (D. c. n.) 
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aue wydal po»), 


ie na -prowincyi ma- 


Poznańskiem stosunkowo jeszcze najwięk- 
sze przynoszą dochody. 


ROZMAITOŚCI. 
ujęcych zakładów naukowych: p. Wło- > 44 PR 
yaaah Kokowskiemn w Piocka na! X Ciekawy koncert. Mniej więcej przed 
szkołę miejską 4 klasową; p. Antoniemu t)godniem zapowiedziano w Dorpacie kon- 
Osuchowskiemu w Lublinie na miejską ċert „słynnego” fortepianisty Reisenauer'a. 


szkołę, ową; .p. Maryi Pietrowskiej w Sala była przepełnioną, wszyscy z naniasz- 


I A a Ph 

jp. Maryi czeniem oczekiwali początku. Nareszcie 
Ryszkowskiej w Maaa odai, zjawia się p. Reisenauer, kłania się, za- 
zbie p. Annie Kalickiej w Kaliszu nadto głęboko i zaczyna grać—ale co? 
saap Sa miesząną i ips Kaplanowi na |aiewiadomo. Słuchacze czują, że coś się 
takąż szkołę dla dzieci wyznania mojże- popsuło w duszy Reisenauer'a ale czekają 
szowego; p. Julii Ruszkowskiej we Wło. | cierpliwie, może dalej lepiej pójdzie. Gdzie» 
cławku Dad klasową mieszaną; p. Stefanii tam! muzyka coraz straszliwsza (interpre- 
Bełkowskiej w; Kielcach na reklasową żeń. | tował Liszta), słychać bezładne brzdąka: 
ską; p. Jóżefowi Przyłuskiemu w Nałę- | nie i widać koncertanta kiwającego się na 
czowiG -nh l-klasową początkową szkołę; krześle i machającego rekami jak w opę- 
p. Piotrowi Kurpeckiemu na 1-klasową |taniu. Publiczność zaczyna sykać. Reise- 
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mi Bupi Dyzenhats w Radomiu na 1 
klasówą żeńską ‘dilà dzieci wyznania mojżee 
szowego; p. Waleryi Parisiewicżowej w 
Lublinie na szkołę 1-klasową żeńską; p. 
Oktawii Domańskiej w Łowiczu i p. Hen. 
rykowi Knota w Zyrardowie na 1-klasowo 
mieszane szkoły. 

— t „St. Petersb. Wied.” dowia- 
dują się, że ministeryum spraw wewnętrz- 
nych, po porozumieniu się z ministeryum 
sprawiedliwości, skarbu i dóbr państwa, 
projektuje zmianę w obowiązujących obec- 
nie przepisach co do ruehomych majątków, 
pozostałych po osobach zmarłych w mia- 
stach bez sukcesorów. Zmiana ta polegać 
ima na tem, że majątki rzeczone przecho- 
dzić będą na korzyść miast, w których 
zmarli zamieszkiwali, natomiast zarządy 
tych miast uniorzą niektóre podatki cią- 
żące na miejscowym przemyśle i handlu. 
Do rzędu tych ostatnich należeć będzie 
opłata, pobierana na, korzyść miast od 
ładunków spławianych po rzekach spław- 
nych: Projekt powyższy wniesiony już zo- 
stał do rady państwa, 

Prawit. Wiest. donosi iż prezes dyrekcyi 
głównej towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego w Warszawie, r. t. br. Mengden, 
mianowany został członkiem rady mini- 
steryum finansów. 


— Wielka własność ziemska w W. Ks. 
Poznańskiem. Obecnie znajduje się w W. 
Poznańskiem 72 wielkich właścicieli dóbr 
ziemskich, z których każdy posiada 3,000 
albo więcej hektarów ziemj, Ogółem po- 
siadają ci właściciele około pół miliona 
hektarów; z tego wypada na Niemców 
284,000 hektarów, na Polaków 212,000 
hekt. Stosunek ten przed niedawnym 
jeszcze czasem był odwrotny. Największy 
majątek ziemski (39,389 hekt.) posiada ks, 
Thurn i Taxis, którego ród otrzymał księz- 
two Krotoszyńskie w zamian za monopol 
poczty; księztwo to jest lennem, dziedzi- 
czonem w linii męzkiej. Następuje fis- 
kus z 38.426 hekt., dalej ks. Hiohenzol- 
lera z 29,611 hekt. i komissya koloniza- 
cyjna z 27,260 hekt. Największe majątki 
w ręku Polaków zostające są: Przygodzicć 
ks. Radziwiłła z 15,668 hekt, i Rydzyna 
majorat książąt Sułkowskich z 13,121 hekt. 
Z prywatnych właścicieli ziemskich Niem- 
ców największy majątek posiada Kenne- 
mann, a mianowicie 12,662 hekt; do ce- 
sarza niemieckiego, jako prywatna jego 
własność należą następujące majątki: Chwałe 
kowo, Chocicza, Żarków, Palezyn i Tar. 
gowa Górka, ogólnej objętości 6,516 hekt. 
Z niemieckich książąt udzielnych posia- 
dają dobra: ziemskie w W. Ks. Poznań- 
skiem; ks. Ernest sasko-altenburski, wielka 
księżna sasko.wejmarska (dobra Racot i 
Stęszewo, należące dawniej do króla hollen- 
derskiego), „ks. , Ernest sasko koburski, wiel- 
ka księżna badeńska, ks. Anbalt i ks. 

ryk XIII Renśs. Z arystokracyi nio- 
kiej właścicielami wielkiej własności 
ziemskiej w W. Ks. Pozpańskiem są: ks, 
Biron Kurlaudzki, ks. na Pszczynie (Pless) 
i hr, Stolberg-Wernigerode. Z rodzin pol- 
skich największe posiadają majątki ziem- 
skie następujące iny:  Skórzewscy 
(Lubostroń i; Czerniejewo),, Kwileccy (Opo: 
rowo, Kwiłez, Dobrejewo); Zółtówscy (zacz, 
Ujazd, Niechanowo), Gąsiorowski (Bytyń.) 
Co się tyczy pieniężnej wartości ziemi po- 
zostającej w najwi właścicieli, 
pewnych co do tego danych postawić żadną 
miarą nie można, ponieważ wa isdn obdłu- 
ženia pojedyńczych majątków bardzo jest 
rozmaity, po części nadzwyczaj znaczny, 
Wskazówką wartości, jaką posiada ziemia 
sama w sobie w W. Ks. Poznańskiem, po» 
dają ceny, które płaciła za zakupione ma- 
tki komissya kolonizacyjna, Podług te- 
go wypadnie przeciętna cena hektara na 
588, murek, czyli morg magdeburski na 
147 marek, Jednakowoż zauważyć można 
bezustanoy spadek cen ziemi, Spadek ten 
obliczyła dla lat ostatnich dyrekcya ziem- 
stwa (Landszafty) na 25%, a mimo to 
kierunek zniżkowy z dniem każdym si 
zwiększa. Faktem jest również, że wielkie 
nawet majątki pokryć nie są w stanie sa- 
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nauer, z początku nie rozumie a co chodzi, 
nareszcie zrywa się z siedzenia i z prze: 
kleństwem na ustach opuszcza estradę. 
Przyczyną skandalu był nienormalny stan 
artysty, Nuzajutrz, w miejscowej gazecie 
pojawił się następujący wierszyk: 

Reisenauer, grand tapeur 

Aula voll, kein Platz mehr leer 

Die Erwartung hoch gespannt, 

Rasch hat sich das Blatt gewandt: 

Publicum davongeloffen 

Reisenauer war besoffen..!! 

X Ojciec Boulangera. Boże broń mnie od 
pravae może powiedzieć także i Bou- 
anger. Przyjaciele jego rozgłaszają bo- 
wiem, jakoby on miał być synem natu- 
ralnym Napoleona ILI-go; przysługa to, 
rzecz prosta, niedźwiedzia pod. każdym 
względem i bardzo łatwo być może, że 
zamiast wątpliwego zaszczytu, przysporzy 
mu tylko nieprzejednanych wrógów pośród 
tłumów ulicznych, które, jak wiadomo, 
ostatniego cesarza francuzów niecierpiały. 
W tych dniach nawet powitano już Bou- 
langera na ulicy okrzykiem: „A bas Ba- 
dinguet!” Badinguetem zwano Napoleona 
II-go, gdyż pod takiem nazwiskiem i w 
przebraniu mularza umknął on z twierdzy 
Ham. 

X Zima nie chce jeszcze dotąd zakoń. 
czyć swego panowania. Jakby na urągo- 
wisko kalendarzowej wiośnie, zewsząd nad- 
chodzą wiadomości o mrozach i zawiejach 
śnieżnych. W  Badenie pod Wiedniem 
spadł obfity śnieg, a temperatura obniżyła 
się znacznie. W Monachium, jak donoszą 
z dnia 12-go b. m., śnieg padał przez 40 
godzin przeszło i leży na niektórych wli- 
cach na kilka metrów wysokości. W dal- 
szych okolicach Bawaryi temperatura spa-| 
dla do 7.miu stopni niżej zera, a śnieżne 
zawieje w wielu miejscach spowodowały 
przerwę w komunikacyi. Takie same wie- 
Ści nadchodzą z południa, W  Yrydencie; 
Śnieg i mróz, a okoliczne góry i lasy po- 
kryte białym całunem. 

X Balet dziennikarski. W teatrze pary- 
skim „Folies Bergeres“ przedstawiony zo- 

jstał w ubiegłym tygodniu po raz pierwszy 
oryginalny balet. Nowe to dzieło choreo- 
graficzne, którego autorami są oficer dra- 
gonów i librecista baletowy Justamant, 
nosi tytuł „Balet prasowy“ i przedstawia 
wszystkie dzienniki paryskie uosobione na 
scenie. Jako „Figaro” wystąpiła ubrana 
w bieli baletnica; „Gaulois“ ukazał się w 
postaci kura galijskiego; „Vie Parisienne” 
wystąpiła jako bogini półświatka z paletą 
malarską na kapeluszu; surowy akademicki 
„Temps” ukazał się w starożytnym grec- 
kim kostiumie z kosą w ręku; „Soleil“ 
jako Ludwik XIV; „Petit Journal” jako 
niemowlę; dziennik wieczorny „Soit” wy- 
jstąpił w wykwintnym. negliżu wieczornym 
bohaterek Pawla Bourget, t. j. w koron- 
kowej koszuli i czarnym atłasowym gor- 
secie, i t. d. i t. d. Widowisko miało wiel- 
kie powodzenie, a korowód wszystkich 
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Berlin, 19 kwietnia, Świeżo opublikowa- 
ne wydanie nadzwyczajne „Reichsanzeigera” 
donosi: Wczoraj wieczorem gorączka u ce- 
sarza wzmogła się. Oddech znowu znacznie 
przyśpieszony, Stąd ogólny stan pogor- 
szył się. 

Paryż, 19 kwietnia. (Ag. p.). Część człon: 
ków ligi patryotycznej protestuje przeciw 
ponownemu wybraniu Dóroulóde'a na pre: 
zesa honorowego ligi. 

Paryż, 19 kwietnia. (Ag. p.). Przedsię- 
wzięto środki na wypadek wybuchu niepo. 
rządków. Część garnizonu paryskiego otrzy- 
mała rozkaz nią wydalania się z koszar. 

Paryż. 19 kwietnia, (Ag. p.). General 
Boulanger w rozmowie z korespondentawi 
dzienników oświadczył, iż wybranie jego 
oznacza tylko rewizyę konstytucyi i rozwią- 
zanie izby, nio zaś wojnę, czy on rów- 
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datków, chociaż gospodarstwa wielkie wjnież pokoju dla Francyi i nie przestanie 


go życzyć bez względu na położenie, w ja- 
kiem mógłby się znaleźć kraj. Dotychczas 
nie wiadomo jeszcze, jak rząd zachowa. się 
wobec rewizyi konstytucyi, 

Londyn, 19 kwietnia. Deputowany okrę- 
gu Majo, Dillon, został aresztowany. 

Bukareszt, 19 kwietnia, Rząd spodziewa 
się rychłego stłumienia zaburzeń włościań- 
skich. Skorceanu, redaktor „Lupty,” i Na- 
dejde, socyalista w Jassach, zostali areszto- 
wani z powodu podburzania włościan. 

Wiedeń, 19 kwietnia. (Ag. p.). W izbie 
deputowanych Wasztaty wyłożył program 
młodoczechów. Oświadczył on, iż związek 
z Niemcami przynosi pożytek tylko tym 
ostatnim, że związek potrzebny jest tylko 
dla Bismarka w celach nowej wojny z 
Francyą i że przy sposobności nie zawaha 
się powtórzyć z Austryą rok 1886, Gregr 
radził wejść w układy z Rosyą. Jeżeli 
Austrya pozostawi Rosyi należną jej sferę 
wpływu na półwyspie bałkańskim, wtedy 
będzie mogła ostatecznie przyłączyć Bo- 
snig i Hercegowinę, a z czasem zająć tak. 
że Salonikę. Na zakończenie deputowany 
Wasztaty oświadczył, iż młodoczesi odma- 
wiają notowania budżetu  ministerynm 
spraw zagranicznych. Minister finansów 
bronił związku z Niemcami i dowodżił, iż 
od czasu zawarcia tego związku znaczenie 
międzynarodowe Austryi wzrosło. 


OSTAVE WIADOMOSCI  B4KDLOWŁ, 


Berlin, 19 kwietnia, Ostatnie wiadomości 
o zdrowiu cesarzą wywołały silne przygnę- 
bienie na giełdzie dzisiejszej, W interesach 
zapanował zupełny zastój. Depesze z giełd 
zagranicznych doniosły o słabem usposobie- 
niu i o zniżce kursów. Na giełdzie tutej- 
szej obniżyły się kursy prawie wszystkich 
papierów spekulacyjnych. Znaczniejszą by- 
ła podaż akcyj bankowych. Nieco żwawiej 
obracano papierami kolejowemi, których kur- 
sy uległy częstszym wahaniom. Na targu po- 
życzek ruskich przy otwarciu giełdy podaż 
przybrała większe wymiary, kurs rubla 
obniżył się blisko o 1 m.; w ciągu zebrania 
targ uspokoił się, lecz obroty nie okazywa- 
ły większego ożywienia. Na giełdzie zbo- 


żowej ruch był bardzo ograniczony, przy € 


usposobieniu zniżkowem. 


Berlin 17 kwietnia. Wykaz banku państwa z d. 16 
kwietnia (w tysiącach marek). Stan czynny: zapas 
metaliczny 877,769 (przyb. 33,108); zapas biletów 
kazy państwa 18,710 (przyb. 1,044); noty innych 
banków 10,596 (przyb. 543); weksle 433,454 (ubyło 
37,053), żądania lombard 49,932 (ubyło 16,626), 
efekty 10,188 (przyb. 1,061); inne aktywa 35,695 
(ubyło 11,133). Stan bierny: kapitał zakładowy 
20,000 (bez zmiany); rezerwa 22,572 (bez zmiany), 
noty w obiegu 896,337 (ubyło 67,963), inne zo 
wiązania 894,095 (przyb. 46,238), iane pasywa 869 
(ubyło 2005, 

Petersburg 18 kwietnia. Weksie na Londyn 121.55, 
II pożyczka wschodnia 983%, II pożyczka wscho- 
dnia 98°, 6%, renta złota 1991), 4'/, listy sa- 
stawno kredyt. ziemskie 156//,, akcye banku ru- 


TELEGRAWY GIEŁDOW £. 
sza a i Zänia19 Z dnia 30 
Żądano z końcem giełdy. i i 


Za weksie krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr. . . 
na Londyn, 1 $, 


na Poryż „100 f. . | 1860 | 4856 
na Wiedeń „100 f. . . ; 5676 | 16.56 
Za papiery państwowe | 
Listy iikwid. Kr. Pol. duże . . 50.80 50 46 
Ruska poź, wschoduija Il-em 88,40 uS bo 
» 4y poź wewnętrzna z r: 1887 | 8325 33 35 
Listy zast, ziem. Seryi 1 „|iol— |101 — 
w M mo W. 100.— | 39.70 
Listy zast m. %a'sz De | n .1100.— 10- 
E , 9786 | 87.76 
Listy zast. m, Żodzi Šeryi 1 Sz MIE 
” » r ” 3 | goa jo gi 
» n ” 3 re zz 
Giełda Berlińska. | Í 
Banknoty rosyjskie zaraz . . .!]66.90 | 166.90 
$ % ua dost. .| 166,60 | 16650 
Weksle pa Warszawg kr. . .|16660 | 16680 
~ Petersburg kr. . .|164.2G | 16610 
£ 5 dł. . .|166,10 | 145— 
w Londyn ] . | 20dbi,, 20.451 
m,  Wiódeń kr, ° .|16016 116016 
Dyskonto prywatne | YA | Uh 
Gietda Londyńska. | 
Weksle na Petersburg R 
Dyskonto 24,0, 19s 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNƏSC!, 
Maiżeństwa zawarto w duin 19 kwietnia: 

W parafii katolickiej — 

W parafii ewangielickiej 1, a mianowicie: Józef 
Birk z Magdaleną Gópper. 

Starozakonnych 

Z marli w dniu 19 kwietnia: 

Katolicy: dzieri do lat 16-tą zmarłą 6, w tej 
Kezbio chłopców 4, dziewcząt 2; dorosłych 1, w tej 
liozbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicia; 

Katarzyna Szyszka, lat 48. 

Ewangielicy : dzieci do lat 15-tu zmarła 5, w Wj 
liczbie ohłopeów 4, driewcząt E dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyza —, kobiet 1, a mianowicie 

Fryderyka Dietrich, lat 76. 

$tarozakonni: dries? do lat I5+a zmarło 2, w ty 
licztie chłopców 2. dziewózyć —; doroslych |, w tej 
liczbie mężczyza —, kobiet 1, a mianowicie: 7 

Hana Fromer, lat 27, 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Polski. Gryoszpan z Warszawy, Sto- 
kowski z Piaskowic, Cymerman z Radomia, Labli- 
ver z Kempos, Szałoski z Sarnowa, Patricio z 
Warszawy, Giusburg z Warszawy. 
Hotel Victoria. Kalkus z Kiele, Ritt g 


Petersburga, Gutmana z Warszawy, Būngeos 2 


| 


| 


skiego dla handlu zagranicznego 224, petersbur- į 


banku dyskobtowego 710, banku mię- 
warszawskiego banku dy- 


ra kgo 


Miewirim 


skiego 
dzynarodowego 475, 
kontowego —-, 

Bariin, 19 kwietnia Bier 
16690. +^, listy zustawne 0126, 4%, 
ogjue 4680 5", rożyczka wschodu 
UI emicy! 4990, 47), poźrore= z 1850 r. 7740, 
luby zastawne ruskie 85.50, kupony as 
bja pożrezka pramiowa z 1464 roku 138.50, takas 
ISSE r. 126.00: akoya banka handlowego 6725 dy- 
kontewego —.—, dr. żuł. warst. wiod. 130.50, at- 
kredytowa auatrgachie —,—, ranta kolejowe 
«R 90.70. G, renis złota 16375, pożycz- 
kı raska 40, wewnętrzna 43.20, dyassonio 8% 
prywatne 11, 

Londyn, 13 
92'/;. Konsole angielskie 9914, 

Warszawa, W kwietnia: Targ na plisa Wilkow- 
skiego. Pezonica ami ord — —, psia 
5, biała — — —, wyborowa 660—695; żyto 
wyborowe 360—380, średnia 
we———; jgezmiep 2i 4-orzgd. 800 
—240, gryka 400—435 rzepik jowi——, rimowy — 


banku 
net? 


oukr. 800—900, 
kasza jaglana 109—120; mi 
40, —— 239, 


fasola 900—1000 
gka -paro 

-=> o » ae ——225, I ——2 
—160 II 120—130, żytnia pytlowa Nr 1i&gi13— 
Dowieziano 
nia 110 owna 600, grochu poinego — korcj, 
skis 
—168. ïSzynki za wiadro kop. 8901-636, za gars 
270 — 272 kop. (z dod. nn wysobm, 2°). 
170%, na wrz. paź. 175. 
mj. 119%,, ta wrz, paź. 129, 

Londyn, 15 kwietnia Cukier 
spokojnie, cukier burakowy 137, spokojnie. 
Stale. 
Ip. wier Oee na sier. wrz, 57%, 
iR na paź. list, 67, ns list. 


gr. st. bils, p. 
Hawe, 19 kwietnia. Kawa good sperage 
83.50. 


ordinory sa maj 10.77 ua lip. 1007, 
z a wą 


i datva 690 


wsdli= 


—376, owies 20u} » Sosmówow . . 
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i? ? 
kwietnia. Pożyczka ruska z 1873 raj » anaty 


rzepak rapa zim, ——. groch polny 420 —570, 


180, olej rzepakowy 400—420, lninuy — 420 za pad. | "ITażaj 
parenicy 650, żyta 503, zgowaw: | 97 6-2) 


Warszawa, 19 kwietnia. Okowita 75%, z akcyzą po k. 
91/,%,Stosuzek garnca da wiadra 100—307V,. Hurt. 
d. za wiadro kop. 5179-5824, se garn. 266 — 


Berlin, 19 kwietnia. Poreuica165—178, na kw, zaj. | 
Żyła 110 — 120, va kw.| 


" Jama 96 proc. 15%; 


Liverpac',18 kwietnia. Sprawuruanie kucsowr, m0 Ut 
12,00%: bol, z tegu ua spekaleczę | wywó” 1,600 =. 
Middling umerykańska pa kwiecień 5%, 
nakw. mj. '/,, na majes 5ł/,, na cz. lp. Sry = 
Da wrz. paź. | 

E By, mG 
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Broa, 
iłotei Manteuffel. Fo'lprecht s Warsza- 
wy, Goldberg x Warszawy, in z Warszawy, 
uchs z Lipska. 
Grand Hotel. Henda? z Berlina, Bram z 
Hochenstadt, Bernstein z Mitawy, Pilczycki z War- 
szawy, Lebediew z Warszawy. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

od dnia 1 (13) listopada r. b. 
zł GODZINY i MINUTY 

odchodzą : 


przychodzą 


| 
do Koluszek. 7 054 10 49 
n Skierriowie - 8 | 
„ Warazawy 1 | 
„ Aleksandrowa i 
„ Cechocinka . 
„ Piotrek 1243 
n Urąstochowy . Í 243 
n Granicy > 4 8 
„ Soauowca 450 


„ Tomxszowa . 
„luiua . . 
„ Radomia . 
n Kielo - . 


do Ładzi 
przyshośzę* [1030 | 8 
po MR. 4: szo E 

odchodzą 
z Kolustek . . 
n Skierniewie . 


=e 


i Aleksau frowa 
„ Ciechocinka . 
, Piotrkowa 

„ Uzęstochowy . 
n Granicy. „ . 


EEE 
CE 


m Tomńszowa . 
„ Bzina 
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UWAGA, Cytry omacsoseè graluzym drukiem 
$ ccas od godzivy 6-aj wieczaram do gudsi- 
rano. 
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Szanowną Publiczność, ie em + 
ela zianie zoyawęday 
ogłoszeń oraz adresów 
KALENDARZA 
„Dziennika Łódskiego” 


Niniejszem mawy 
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na maj 65.70, na wrz. 64.560, sa gr. 
Rew.loh, 14 kwietnia. Mawełua Pih, © M dief na rok 1889 
vamo Pi, Kawa (Fair Rio) 14%, ido r: 
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BE POLKA) Rs. 15.000 ż WAR 
z ay poi ga T. są na pierwszy Sapat x SREB” Na korzyść biednych chory ch. 
Towarzystwo artystów dramatycznych, prenie udzielać le piryśćaych. '-|domii owi Zadzi Łaskawe Dei Teatr VICTORIA. 


pod kierunkiem artystycznym erty prosze: skład dakcyi |pod lit & Nr. 6, uprasza si 
Karola Kopczewskiego pod lit. ©, P. X. = AA itj LETE A biura. oalasiań Raj. W sobotę dnia 21 kwietnia 1888 roku danem będzie 


ABONAMENT Nr. 5. N ielka j Smena Ne śe: aissi Przedstawienie Amatorskie 
W niedzielę d. 22 Kwietnia 1888 r,|  AUCZYCIEJKA muzy ki, - Zsinely nachkarty w połączeniu z 
gingi arty 


Pi r wykłada naukę w ruskim, polskim 
erwsszy raz od złožonych w magistracie m, KeA Koncertem Amatorskim. 


i niemieckim języku. Wiadomość 
UWODZIGIĘLCA 7 pd a = $ 


0 .G. .Ł "065 .% ELN ol A 4 


Teatr Victoria. 
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w redakcyi Dziennika Łódzkiego, 
wydawy na imię Gerszona Heima-| BIG" Pozostałe bilety są do nabycia w aptece | M. Spokornego, p. 
u 


POTRZEBN: ST na z Pabianic, a drugi na imię M. Lichteofelda i w składzie galanteryi Ludwika Heniga, a 

(la F i h N I NA zka Blimy Warszawskiej 2 Błaszek. w po "irirszi aray sog mog od godziny 12-6j 
7 489—1 w poludnie, oczątek o godzinie 8 wieczorem. 
emme au coeur de marbre) ANKA „gieczorcm 


Komedya w 3 aktach, z fran- 
cuzkiego Okt. Fenilleta, 


Teatr Variété 


Pod dyrekcyą 
LEONIE SYLVANDIER 


W sobotę dnia 9 (21) kwietnia 
1888 r. o godz. 9 wieczorem 


Nadzwyczajne przedstawienie 


NA BENEFIS 
pani Leonie Sylvandier 


Występ nowo angażowanych 


Braci MARTINI 


słynnych klownów i gimnastyków. 
Występ 6-letniego fenomenalnego 


Emila Martini | 
CZŁOWIEKA WĘŻA, 
oraz występ 
pani Leonie Sylvandier, panny 
Olgi Orłowskiej, Teresy Schmidt, 
Karoliny Schiff, Katarzyny Glanz, 
Elizy Bórschel, Fanny i Dory Fried 


p. Alek, Piliczewskiego. 


go dziecka. Bliższa wiadomość w 
redakcyi Dziennika Łódzkiego. 
480—3—3 
OTĘAETCA RK HAEMG 
BO BCAKOE RpeMa NAM RE CH 2 
Tona (1 Iwaa) cero roga KBADTA- 
pa uo daxoxnefi yauqb moys N. 
786c, ceocToanfaa n3% 8 KOMHATA 
nepeqiefi H Ryxuu, npm meñ ca 
pa xa yria m xaMenanft no- 
rpeór, 3a 550 py6. Br roą%. Io 
ApOÓROCTH MORRO YSHATK Bb Mpu- 
cyrerBiu JIoąauackaro Orąbaenia 
Tocyxapcraeauaro Banka. 
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Zaginął WEKSEL 
na rs. 127, wystawiony przez Jana 
Witkowskiego, na imię KacprałKoł 


Od Rs 50! Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
À ł miasta ŁODZI 


Ja piekne serwisy stołowe — |nodaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nierucho- 
MOIR, porę zad na żądania z mong- |mości w mieście Łodzi położone, z powadu niezapłacenia taty listopa- 
gramami lub herbami, składające się z dowej 1887 roku wystawione zostały na sprzedaż przez pubłiezne: licy. 
Przedmiotów nastepujących: 86 talerzy |tacye, odbywać się mające o godzinie ll.ej zrana, w kancelaryi wy. 
laskich, 12 głębokich, 12 deserowych, 12 |qziału hypotecznego przy ulicy Średniej, pod Nr. 427 w/mieście_ Ło. 


p filiżanek, 1 ; y Ą ; "e 
; komputowych, 13 Ę póloniaki = owalne, 2|dzi, przed wyznaczonymi notaryuszami, a mianowicie : 
è, 


' |ękrągłe, 1 do śledzi, 4 salaterki, 2 sosièr- a) pod Nr. 1234-a przy ulicy Targowej obciążona "pożyczką. to- 

nej 2 z keygen kaja warzystwa rs, 8000 vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rs. 
do kawy. Razem sztuk 105, serwi-|1600 licytacya rozpocznie się od summy rs. 12000 termin sprzedaży 
By też same z dodaniem S6 sztuK|wyznaczono na dzień 24 czerwca (6 lipca) 1888 r. przed notaryuszem 


szkła kryształowego po rs. 60. Ser- Konstantym Mogilniekim, 


wisy do kawy i do herbaty porcelano- 
we, z prześlicznemi deseniami, składają- b) pod Nr. 1402 przy ulicy Cegielnianej obciążona pożyczką to- 
ce sig z 30 przedmiotów za rs. warzystwa rs, 8200; vadium do licytacyi złożyć. się. mające wynosi. rs. 
PAW IE nd popić Bzy 1640, licytacya ri nie się od summy rs. 12500 termin sprzedaż 
przedmiotów złożone, w kwisty ma- + "lcytacya rozpocznie się MY TB. p y 
lowaue po rs. 7. Garnitury najwyznaczono na dzień 27 czerwcu (3 lipca) 1888 r, przed notaryuszem 
umywalnie, malowane od rs. 4. Wszyst-| Janem Kamockim. 
kie powyższe przedmioty po cenach tak . j zy 4 
duńskiego, płatny dnia 18 kwietnia ppdsiwinjąoo nizkich, oraz wszelką porce- c) pod Nr. 269 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką to- 
r. b. Znalazca raczy go zwrócić|*ng malowaną, nabyć można wyłączniajwąrzystwa rs, 34000 vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rs, 
niżej podpisanemu, na Bałuty Nr.| ” zakładzie malowania na porcelanie, 6800; licytacya rozpocznie się od summy rs. 51000 termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 28 czerwca (10 lipca 1888 r. przed: notarynszem 


R dd Bale jl Ryszarda Fijałkowskiego, Romanem Danielewiczem. 


rowskiego. Ostrzega się przyten,|zrakowskie Przedmieście X 2, 
d) pod Nr, 756 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką to- 


że weksel ten nie ma żadnej war- wprost Kopernika w lokalu prywatnym 

tości, gdyż stosowne kroki poczy-|v WARSZAWIE. 492-8-1 |warzystwa rs, 19600 vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi ra. 

ay „w, 3920 licytacyą rozpocznie się od summy rs, 29400 termią sprzedaży 

Łódź, d, 19 kwietnia 1888 r. ME wyznaczono na dzień 30 czerwca (12 lipca) 1888 r. przed totaryuszem 
Juliuszem Groszczyńskim. 


Kacper Kołduński, 


z dobremi świadectwami do z 


Na zakończenie 488—3—1 b st. Rx RZ 
s |= LŚ e) pod Nr. 234 przy ulicy Nowomiejskiej obciążona pożyczką to- 
Jarmark w Pacanowie. 4 » Wody Mineralne warzystwa rs, 22700 vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rs. 
W tym numerze przedstawienie Do wynajęcia NATURALNE 4540 Jota wj ię og Eata rs, wje obora By acne K. 
Taa 1 j s + znaczono n i D r. pęzed notąryuszem Janem Ka- 
Miss Marilla dwa lokale od I lipca pod Nr. Roncegno i Levico geor na dzień 4 (16 lipca pip y 


królowej armat, najsilniejszej kobie- 514, przy ulicy Piotrkowskiej i róg 


świeże, tegoroczne otrzymała /) pod Nr. 19 przy ulicy Nowomiejskiej obciążona pożyczką; to- 


że yk wig gł 14 Na Lom bene pokoi, przed- apteka warzystwa rs. 10000 vadium do licytacyi złożyć się mające „wynysi rs. 
pokój i kuchnia, Å A. STOPCZYKA w Łodzi, $2000 licytacya rozpocznie się od sammy rs. 15000. termin sprzedaży 


wyznaczono na dzień 5 (17 lipca 1888 r. przed notaryuszem Romanem 
Danielewiczem. 

8) pod Nr. 836 przy ulicy Wólczańskiej obciążona pożyczką to- 
warzystwa rs, 11,300 vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rs. 
2260 licytacya rozprocznie się od summy rs, 16,950 termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 6 (18 lipca) 1888 r, przed notaryuszem Konstan- 
tym Mogilnickim, 

k) pod Nr. 274 przy ulicy Piotrkowskiej oboiążona pożyczką to- 
warzystwa rs, 26,000 vadium do licytaczi złożyć się mająca wynosi rs. 


494—3—] 


OBIADY i KOLACYĘK 2. Na l-em piętrze 8 pokoi, przed- 
po cenach umiarkowanych. Za do' pokój i kuchnia, lokal ten mo. 


wran] ! że być rozdzielonym na dwa 
re wina i szybką usługę "aha mniejdch, 490—3—1 


SIEŁDA WARSZAWSKA d. 19 kwietnia. 


Dys- W ciąga giełdy š 
ZA y Dopełnione tranząkeye 
ERES konto | żądano _ | chciano płac. j 


Berin . . . (— —:] dł. ter.| Ad] 100 mr. 8 | == a 60 174, 5200 licytacya rozpocznie się od summy rs, 39,000 termin sprzedaży 
+. . 1—)| kr. tar] 2 d 100 mr. 60.30 60.12! ,60 69 10 121), 1b 17!/, 20 221, f s - , 
ZE RETA RZE aiarad E d 100 ay, s | „tis | AEN i h h 3 b kije na dzień 7 (19 lipca) 1888 r. przed notaryuszem Józefem 
kr. ter.] 2 d. | 100 mr. 8 —.— — 59 95 60 . 
n ” w »” „ 
Londyn . . . . dł, ter.j B m. 1 ż. 3 | —— | - | — i) d N ana WŚ Tai 
. „| 5 m. : ; d 5 pod Nr. 272-1 przy ulicy Cegielnianej obciążona pożyczką to 

7 MEE NEE dl. tor |10 6. 100 Fr. Bi, 82 pałac: 5 5 2. warzystawa rs. 20,000 vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
A waż ł kr. jaa 0 è m 3; 21 48.60 48.45 48 42!/, 47 50 55 rs. 4000 licytacya rozpocznie się od summy rs. aR termin sprze- 

Wiedeń . DA . fer, , or. A marży R darzy wyznaczono na dzień 8 (20 lipca) ,1888 r. przed notaryuszem 
k + « « (16114) | kr.ter.| 8 d. | 100 fler. <1 96.75 96.45 196 45 Juliuszem Gruszczyńskim 3 

Petersburg . . . . . | r.| 8d. | 100 rs. i FL | ż | ~ y . 

pełni w iełd: EET iod sat Łódź dnia 4 (16) Kwietnia 1888 roku. 
Papiery państw. 88 =>. zyj płn i Akeyo. ZE pocz mchy) Za Prezesa dyrektor E. Herbst. 
(sa 100 ra.). ŻE id cha. pt (za 100 rs.) R | żądano [chc.pł, Dyrektor bi A. Rosicki 
R Br. 4 | 90—| 9030 89.90; AkoyeD. Ż. War.-1V.100r. | I ——| =- == yrektor Diura A. a 
taki sj ero" ==] %0—j 897% n „ W.-byd.óor. | å SOM SO ZB 493— 3—1 
„ We: 1 5 =aż » lwr | 5 ——| =-= NN 

m a mle don 6 aja „ o” Toray, 10r, <2 ZZZ |JQTOWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNO POTOGRAFICZN 
e; a je »  100rj ë —— ” n Fabr.-Łódzkiej 5 SE | aoryt |= 

Roe. Pot, Pr.zr.1964 Iom. s = -i MAO 5 daj SRG as B. WILKOSZEWSKIEGO 

R —, » u andiowego z ż 
Bliety Bat Pk Ros. Lem. 5 ——| | 2] w WarazadiddA w. | zał 2) adi 40,20 w ŁODZI, villa „TRIANON% Pasaż W-ga Meyera, 
BA GRE „| Š 98.25 9850 98—| „ War. Ban Dys. 250r. | =—| ==| —— Urządzony elegancko i podług. najnowszych wymagań aztaki fotogra= 
irian a Mogh B ——| =m —— Ban. H. w bodzi 260. || ==] 77] ~o qdficznej. Zdjęcia wykonywa nowym sposobem momentaluym.. Wykończenie arty- 
w w tuwdW zł M ==} —=| =—| „ War.Tow.Ub.od ognia | styczne. Portrety różne do naturainej wielkości; koloruje olejno, Ceny umisrkowa- 
wa . . 3 TA SEak pian z wpł. żyd zp] | =- —-| — - ne i dostępne dla wszystkich, 257—60—15 
4%, Fot. wewn. z r. 1887 —— X n War.Tow.F Cakru l | maj m 
5 -.— =. -]} —=.=| „ Cukr.Dobrzol. 500r. || ==] —-| —— 
t Żiom/3 Ilit AB] 5 —— a — „ Józefów 369r. || RA MR EE A 
Katiy sist Ziom IŁAW) $ woof ai wo ; ; Gezer |$| z) z) Z= Droga żelazna Fabryczno-Łódzka, 
EE Bar: EST |, MADR Bej ze Dyęzkowie 2507. IE | ——| 22 [podaje do „wiadomości, że w. miesiącu soma b. r., sprzedane. będą 
"nę kg 4 w maj 5 =at m =] a » parał R | ——| ——| —= {przez publiczną licytacyę następujące a otąd niewykupione towary, 
Ber. Milit. Af 6 | se pozy: Wg) » m Utestocioe 250r. tey ry r ; 
m n» N t E p Nazwisko | Nazwisko 
it Bi © -- 106,10 —.— »_ _Konstsnoya 500 > w zwiskofo j 
PTO E | ——| ——| NW. $. Stali 10007; | 2 5 bo wyggiają |odbierajyjć pk wa 
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2:003: 
j m. Łode | * * 467—3—2 
m Chomętowski, Jioiwozewo lieusypow, Bapnapą 6 Anpban 1857 r. W drakarni ` 
po zac BEN -< -dE imi aanita ma pixa 1887 T. karni „Dziennika Ladzkiego”. wej 


